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Ul. Rzeszowska. Środowiskowy Dom Samopomocy. Fot. Jan Skowroński 

"... Wierzysz, że Bóg się zrodził w betlejemskim żłobie, lecz 
biada ci jeżeli nie zrodził się w Tobie..." 

W i g i I i a ' 9 8 
w S. P. im. M. Konopnickiej w Do mat ko wie 

Uczniowie w towarzystwie burmistrza 
cięcych nt. "Tradycje i zwyczaje świąteczne"-
Aktu otwarcia wystawy dokonali: metodyk CDN 
p, Romana Medyńska, skarbnik UMiG S. Zuber, 
była p. dvr. A. Marek i wice-przewodnicząca RR 
p. K, Gola. Pomysł stworzenia galerii twórczości 
uczniów obejmującej piękne ssopki-mab arcy­
dzieła i prace plastyczne wykonane różnymi tech­
nikami, zrodzi! się w 1993r., z inicjatywy dyr. 
szkoły p. Janiny Sito. Inicjatywę te wsparli na-

cd. na sir. 2 
18 grudnia 1998r. w Szkole Podstawowej w 

Domatkowie odbyła się niezwykła uroczystość; 
Wigilia połączona z wystawą twórczości prac 
dziecięcych o tematyce Bożonarodzeniowej. 
Wśród młodzieży, rodziców, grona pedagogiczne­
go byli obecni goście: burmistrz UMiG Zbigniew 
Chmielowiec, skarbnik Stanisław Zuber, inspek­
tor de, Oświaty Witold Stagracstyński, dyr komu­
nalnego zespołu przedszkoli Janina Skowrońska, 
dyr PRSz, A. Tarnowski, metodyk plastyki Ro­
mana Medyńska, metodyk nauczania początko­
wego Małgorzata Rząsa, emerytowani nauczycie­
le tej szkoly-byta dyr. Anna Marek, Genowefa Se­
rafin, Anna Kuna oraz miłośnik kultury i trady­
cji ludowej a równocześnie przyjaciel szkoły- Jó­
zef Sudoł. Wśród zgromadzonych nie zabrakło 
przedstawicieli miejscowości ks. proboszcza St. 
Marczewskiego, organisty A. Perlickiego, sołty­
sa J.Wilka, przedstawiciela rady parafialnej 
M.Kamińskiego a także przedstawicieli Carita­
su Zuzanny Guzior i Barbary Więcław. Otwarcia 

uroczystości dokonała dyr. 
szkoły pani Janina Sito, 
witając serdecznie wszyst­
kich zgromadzonych. 

W dalszej części mło­
dzież wprowadziła w rado­
sny nastrój Świąt Bożego 
Narodzenia, przedstawia­
jąc przepiękne jasełka 
przygotowane pod kierun­
kiem Danuty Starzec. Sce­
ny i narodzenia Dzieciąt­
ka Jezus uczniowie przed­
stawili na tle betlejem­
skiej szopki wykonanej 
pod kierunkiem nauczy­
ciela Zygmunta Atitosa. 
Po przedstawieniu miste­
rium o Bożym Narodzeniu 
dokonano otwarcia wysta­
wy twórczości prac dzie- Wyslawa prac 



przegląd K O L B U S Z O W S K I . 

Unia Europejska - obalić mit 
Gdyby dzisiaj w Unii Europejskiej uwolnić 

ceny produktów rolnych-wprowadzić zasady wol­
nego rynku i konkurencji międzynarodowej-
większośc gospodarstw rolnych nie wytrzymały­
by rywalizacji międzynarodowej i doprowadziło­
by to do ich upadku. W Polsce poziom cen kszta­
łtowanych na wolnym rynku jest o wiele niższy 
od unijnego, a mino to w naszych sklepach mo­
żemy kupić tańsze importowane z Unii produk­
ty żywnościowe. Dlaczego? 

Uniia Europejska wśród krajów członkow­
skich prowadzi tzw, wspólną politykę rolną. Po­
lega ona nie tylko na centralnym sterowaniu w 
zakresie produkcji i obrotu artykułami rolnymi, 
hodowlanymi i rybołówstwa, ale przede wszyst­
kim na dotowaniu rolnictwa olbrzymimi suma­
mi (połowa budżetu UE), Decyzje administracyj­
ne wpływają na dochodowość oraz s t ruk tu rę 
agrarną gospodarstw rolnych, warunki socjalne 
ludności wiejskiej i ochronę środowiska. Wspól­
na polity ka rolna Unii Europejskiej opiera się na 
trzech zasadach: zniesieniu wszelkich ograniczeń 
w handlu produktami rolnymi między krajami 
członkowskimi; uprzywilejowaniu sprzedaży pro­
duktów krajów członkowskich (eliminując im­
port tańszych artykułów rolnych z krajów spoza 
Unii), finansowej solidarności, czyli wspólnym 
zasilaniu funduszu PEO-GA (Europejski Rolni­
czy Fundusz Doradczy i Gwarancyjny] finansu­
jącego tę politykę. W ramach wspólnej polityki 
rolnej corocznie 1 sierpnia ustalane są ceny na 
artykuły rolne przez Radę Europy na wniosek 
Komisji Europejskiej, po zasiągnieciu opinii Par­
lamentu Europejskiego. Ustala się tzw.cenę 
wskaźnikową (orientacyjną), od której zależy 
tzw. cena interwencyjna (cena skupu) i cena pro­
gu na śluzy (ceny importowe). Cena wskaźniko­
wa (orientacyjna) ustalana jest na takim pozio­
mie, by zapewnić odpowiednią dochodowość pro­
ducentom rolnym. Naturalnym zjawiskiem jest, 
że przy zapewnionej wysokiej opłacalności pro­
dukcji występuje chęć jej zwiększenia. To może 
doprowadzić do obniżenia cen na rynku (gdy jest 
czegoś za dużo, to tanieje). W tym momencie, w 
celu zapubieżenia spadkowi cen poniżej ceny 
wskaźnikowej, następuje skupowanie nie sprze­
danej produkcji po cenie interwencyjnej przez 
europejskie organizacje interwencyjne za fundu­
sze FEOGA. Doprowadza się w ten sposób do 
utrzymania wysokich cen i odpowiedniej docho­
dowości produkcji rolnej. W wypadku konkuren­

cji z produktami importowanymi spoza Unii sto­
suje się cla importowe. Dzięki temu import nie 
staje się konkurencyjny w stosunku do produk­
cji wewnątrz Unii. 

A więc niższe koszty i ceny produkcji rolni­
czej w krajach spoza Unii nie wpływają na po­
ziom cen, po takich muszą być te produkty sprze­
dawane na terenie Unii, czyli żaden zagranicz­
ny produkt rolny nie ma szans stać się tańszy. 
Niezależnie od tego stosowane są okresowo za­
kazy importu np. w kwietniu I993r. Komisja 
zakazała importu z Polski zwierząt parzystoko-
pytnych, bydła, owiec, trzody chlewnej, świeże­
go mięsa i przetworów mięsnych otrzymywanych 
z tych zwierząt, pod pretekstem rzekomego roz­
przestrzeniania się pryszczycy, a ostatnio Komi­
sja zakazała importu mleka. Natomiast, gdy rol­
nicy unijni chcieli eksportować swoje produkty 
poza Unię, musieliby sprzedać je po niższych 
cenach, gdyż tam cenę ustalił wolny rynek na 
poziomie dużo niższym niż w Unii-i dlatego, aby 
eksport Stal się dla nich opłacalny, unijne orga­
nizacje interwencyjne dopłacają rolnikowi 
różnicę między niższą ceną sprzedaży na 
eksport a ceną wewnątrz Unii, W ten sposób 
W Polsce importowane artykuły rolne z Unii Eu­
ropejskiej są tańsze niż krajowe. (Choć faktycznie 
producent eksportujący otrzymuje cenę wyższą 
niż cena sprzedaży w Polsce) - są to t2iv.ceny 
"dumpingowe". Unia Europejska już ad po­
nad 20 lat prowadzi taką nieuczciwą kon­
kurencję, chroniąc własne produkty rolne 
od upadku w konkurencji międzynarodo­
wej. Tańsze importowane zboże i wiele jeszcze 
innych produktów rolnych, przedostając się przez 
naszą granicę (otwarta w ramach procesu dosto­
sowań do wejścia do UE), powoduje obniżki cen 
i spadek popytu na rodzimą produkcję rolną. To, 
co nazywa się dzisiaj "dostosowaniem"-jest wyko­
rzystywaniem sytuacji do pozbywania się przez 
Unię konkurencji w postacji m.in. polskich pro­
duktów rolnych. 

Zanim UE dostosuje w ł a s n y rynek ro l ­
n y do wolnej konkurenc j i m i ę d z y n a r o d o ­
wej - chce w c z e ś n i e j w y e l i m i n o w a ć m. in . 
k o n k u r e n c y j n ą Po l skę i o g r a n i c z y ć je j pro­
d u k c j ę r o l n ą do n i e z b ę d n e g o m i n i m u m , 
pod pozorem u n o w o c z e ś n i e n i a gospodarki. 

Nakazanemu nam przez UE otwarciu granic 
dla jej dotowanych produktów rolnych nie towa­
rzyszy otwarcie r y n k ó w un i jnych na kon-
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kurencyjne dla U n i i polskie towary żywno­
śc iowe . Mimo ogromnych funduszy, koncentra­
cji firm, specjalizacji i dywersyjnej działalności 
gospodarstw, nie udaje się utrzymać UE odpo­
wiedniej dochodowości produkcji rolnej. Kryzys 
wewnątrz UE jest faktem i Polska musi przeana­
lizować przyczyny tego stanu, b y pod h a s ł e m 
d o s t o s o w a ń do w y m o g ó w U n i i nie pope­
łn i ać t ych samych b ł ę d ó w . Polska musi mieć 
świadomość, że nie wszystkie rozwiązania unij­
ne są korzystne dla naszej gospodarki i naszego 
społeczeństwa, 

Arkadiusz Eotaczyk 
Przedruk z "Niedzieli" 47/98 

L u d z k i g ł o s 

p a n a M i l e r a 
Tuż przed nocą wigil i jną poprzedzającą 

Święta Bożego Narodzenia lider Sojuszu Lewi­
cy Demokratycznej Leszek Miler występując w 
programie telewizyjnym pozwolił sobie na nie­
wybredny, obraźliwy dowcip pod adresem pre­
miera Jerzego Buzka, mówiąc: "liczyłem, że 
pan premier z okazji nocy wigilijnej przemówi 
ludzkim glosem"/cytuję z pamięci/. Jeżeli już 
mówić o przemawianiu ludzkim głosem to 
może wskazane byłoby bardziej upowszechnie­
nie powieści czołowego angielskiego pisarza 
G.Orwelła, który w powieści pt. "Folwark zwie­
rzęcy" obdarzył zwierzęta ludzkim głosem, by 
mogły one kpić i wyszydzać ustrój i formacje , 
z której wywodzi się p. Miler i Jego partia. To, 
że pan Miler będący w opozycji do obecnej ko­
alicji występuje często, moim zdaniem za czę­
sto, w publicznym radio i telewizji, w demokra­
tycznym kraju jest to rzeczą normalną. Chcia­
łoby się jednak usłyszeć, oprócz słów krytyki i 
potępiania wszystkiego tego co ten rząd zrobił, 
jakiegoś wyważenia co jest dobre a co złe, a na­
wet wskazać kierunki naprawy tego co złe. Do­
brze by było by publiczne media, opłacane z 
naszych abonamentów , mniej niewybrednej 
propagandzie negacji wszystkiego tego co obec­
na koalicja AWS-UW robi, a więcej rzetelnej in­
formacji o pracach rządu i parlamentu nad wpro­
wadzeniem nowych rozwiązań ustrojowych, któ­
re na pewno nie są łatwe do realizacji. 

M. S. 

cd. ze str 1 
uczyciele, a szczególnie uczący plastyki, dostarczając uczniom treści 
do tematu wypowiedzi poprzez przeżycia, wrażenia, święta, uroczysto­
ści szkolne, Środowiskowe. Twórczość artystyczną uczniów cenią i 
wspierają aktywnie rodzice, kontynując tradycję, ponieważ Domatków 
jest znany z twórczości malarek ludowych malujących piękne makaty 
i dywany na papierze pakowym, brystolu i krawieckim sztywniku, któ­
re można zobaczyć w Muzeum Regionalnym w Kolbuszowej. Wysta­
wa eksponuje prace dzieci klas młodszych z masy solnej. Piękne ha­
fty wykonują uczennice klas starszych. Wiele prac jest malowana 
akwarelą, techniką gwasz i collage, są też wydzieranki i malowanie 
na szkle. Różnorodna twórczość z plastyki, wzbogacana co roku, zdo­
bi ściany pomieszczeń szkolnych. Uroczyste spotkanie przebiegło w 
miłej i serdecznej atmosferze. Po wprost rodzinnym połamaniu się 
opłatkiem i zfożemu sobie życzeń, spożyto obiad wigilijny przygotowa­
ny przez rodziców. Uroczystość zakończono odśpiewaniem kolęd. "Spo­
tkanie opłatkowe" zorganizowane w OSP w Domatkowie przy wspó­
łudziale p dyr., wszystkich nauczycieli, ks,proboszcza, organisty i ro­
dziców świadczy o wspaniałej współpracy kościoła, domu rodzinnego 
ze szkolą. Serdeczne podziękowania na ręce p.dyr, składam tym 
wszystkim osobom za dobrą, mądrą i sensowną pracę z dziećmi. 

J ó z e f S u d o ł 
Galeria obrazów 
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Środowiskowy Dom Samopomocy 
w K o l b u s z o w e j 

Jesienią 1998r. do Środowiskowego Domu Sa­
mopomocy w Kolbuszowej przybyli pierwsi pen­
sjonariusze. Wcześniejsze starania kadry tej pla­
cówki, jak również pracowników socjalnych 
MGOPS /Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej/ dały efekty w postaci 20 chętnych i za­
kwalifikowanych pensjonariuszy. Jest to dla nas 
znaczący stan-obrazuje olbrzymie zapotrzebowa­
nie na wsparcie społeczne dla osób z zaburzenia­
mi psychicznymi w naszym regionie. Nasz dom 

Posłanka Barbara Frączek przecina uroczy­
ście wstęgę... 

jest czwartą tego typu placówką pomocy społecz­
nej w województwie po Strzyżowie. Mielcu i Ką-
kolówce. Dom powstał dzięki wspólnemu wysiłko­
wi władz lokalnych oraz wojewódzkich, albowiem 
wedle nowej ustawy o ochronie zdrowia psychicz­
nego z 1994r. powstanie i prowadzenie SDS jest 
zadaniem zleconym przez administrację rządową 
dla gmin. Ustawa ta zgodnie z międzynarodowy­
mi standartami postępowania z osobami z zabu­
rzeniami w sferze psychicznej definiuje ochronę 
zdrowia psychicznego, zlecając następujące zada­
nia: - promocję zdrowia psychicznego i zapobie­
ganie zaburzeniom psychicznym. 

- zapewnienie osobom z zaburzeniami psy­
chicznymi powszechnie dostępnej opieki 
zdrowotnej oraz innych form opieki i pomocy 
niezbędnej do życia w środowisku i społeczeń­
stwie, 

- kształtowanie wobec osób z zaburzeniami 
psychicznymi właściwych postaw społecz­
nych, zwłaszcza zrozumienia, tolerancji, życz­
liwości a także przeciwdziałania ich dyskry­
minacji. 
Z powyższego wynikają szczegółowe zadania 

domów samopomocy a mianowicie; 
- podtrzymywanie i rozwijanie umiejętności 

niezbędnych do samodzielnego życia, 
• organizowanie zajęć terapeutycznych w tym: 

psychologicznego wsparcia , kształtowania i 
rozwijania zdolności i twórczości, zajęć rekre­
acyjnych i kulturalnych, 

- tworzenia naturalnej grupy wsparcia i kszta­
łtowania zasad współpracy i życia w grupie, 
zapobieganie społecznej izolacji, poczuciu ni­
skiej wartości przez osoby z zaburzeniami 
psychicznymi jak też przeciwdziałaniu 
krzywdzącym ich postawom i etykietom cią­
gle jeszcze pokutującym w społeczeństwie. 

W naszej działalności opieramy się na wiedzy 
i doświadczeniu wykwalifikowanej kadry; leka­
rza specjalisty psychiatrii, psychologa, pielęgnia­
rek, terapeutów zajęciowych i fizykoterapeuty 
oraz pracowników socjalnych, jak też doświad­
czeń SDS w województwie, W pracowni plastycz­
no-rękodzieł niez ej pensjonariusze uczą się hafto­
wać, szyć, pracują z różnymi materiałami pla­
stycznymi. W pracowni stolarskiej uczą się pod­
stawowych prac stolarskich, umożliwiających 
zdobycie nowych kwalifikacji zawodowych. Po­
przez zajęcia artystyczne , rysunek, malarstwo, 
rozwijają wyobraźnie i ekspresję twórczą, co ma 
głęboki wymiar terapeutyczny, refleksyjny i roz­
wojowy. Na zajęciach z gimnastyki ogólnorozwo­
jowej oraz zajęć ruchowych przy muzyce-podno-
simy sprawność fizyczną oraz przeciwdziałamy 
apatii i zniechęceniu, które często towarzyszy w 
zażywaniu leków psychotropowych. Zajęcia re­
kreacyjne i kulturalne; wycieczki, uczestnictwo w 
imprezach kulturalnych, wizyty w muzeach, 
udział w olimpiadach dla niepełnosprawnych, 
pozwalają na włączenie się i pełne uczestnictwo 
w życiu w społeczności. Bezpośredni kontakt z te­
rapeutą, lekarzem, pielęgniarką i poczucie przy­
należności do wspólnej grupy, uczą wrażliwości 
na innych, ułatwiają komunikowanie się z otocze­
niem, daje wsparcie, poczucie bezpieczeństwa, 
pewność siebie, możliwość poradzenia sobie w 
trudnych sytuacjach. Chcemy usprawniać i roz­
wijać naszą ofertę terapeutyczną i profilaktycz­
ną, dlatego zapraszamy do współpracy sponsorów 
i osoby zainteresowane pomocą w formie wolon­
tariuszy. Jest tc wyrazem dużej kultury i świa­
domości społecznej oraz włączeniem się w życie 
społeczności lokalnej- a szczególnie w formie 
wsparcia charytatywnego dla najbardziej potrze­
bujących. Na uroczystości otwarcia Środowisko­
wego Domu Samopomocy w Kolbuszowej obecni 
byli między innymi; Burmistrz MiG Kolbuszowa, 
pani poseł Barbara Frączek, Ks, Słowik z Cari­
tas w Rzeszowie, pracownicy MGOPS w Kolbu­
szowej. Dziękujemy wszystkim darczyńcom i lu­
dziom dobrej woli, którzy przyczynili się do 
otwarcia tej placówki; tym wyżej wymienionym, 
jak również Fabryce Mebli w Kolbuszowej, Hur­
towni FIN w Kolbuszowej. 

pracownicy ŚDS 
w Kolbuszowej 

Moment poświęcenia budynku 

W środku budynku... 

Zaproszeni goście na placu. Fot. Jan Skowroński 
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A c h t e p o w i a t y 
Na podstawie dokumentów historycznych i 

różnych opracowań odnoszących się do Sokołowa 
jak i do Kolbuszowej wynika jednoznacznie, że na 
przestrzeni od XVI wieku do wybuchu I I wojny 
światowej społeczność Sokołowa zawsze była l i -
czebniejsza niż Kolbuszowej. Za tym szła liczebniej-
sza i gęstsza zabudowa. Sokołów ponad wiek wcze­
śniej został miastem. To co napisane to nie pycha 
czy megalomania lecz suche fakty. O tym Kolbu-
szowianie powinni wiedzieć jak my to, ie Kolbu­
szowa była letnią rezydencją Lubomirskich, 

W 1853t. utworzono w Galicji 176 powiatów. 
Wtedy powstały między innymi powiaty sokołow­
ski i kolbuszowski. Po kilkunastu latach wprowa­
dzono redukcję powiatów do 74 L sokołowski po­
wiat zosta] w całości wchłonięty przez powiat kol-
buszowski- Stało się to wówczas za sprawą dużo 
większych wpływów w galicyjskim parlamencie 
możnych właścicieli Kolbuszowej, którzy jako do­
brzy gospodarze nie chcieli powiatu sokołowskie­
go, który sięgał do Dzikowca tuż po ich rezydencję 
w Weryni.Od tej pory mieszkańcy tych miasteczek 
nie darzą się sympatią, jedni z powodu kompleksu 
niższości, a drudzy z powodu kompleksu wyższo­
ści. Tak to trwało, aż do chwili obecnej i będzie trwać 
chyba jakiś czas jeszcze mimo, że przecież powiaty 
rozwiązano w 1975r. Przez to, że po kilkunastu la­
tach (w XIX wieku) równorzędnego powiatowego 
startu jedno z dwóch miasteczek za przyczyną sła­
bych układów musiało zrezygnować z możliwości 
dalszego rozwoju i awansu powstała pomiędzy 
nimi skrywana i wstydliwa nieprzyjażn. Narastała 
ona przez wiele lat gdyż wiadomo, miasto powia­
towe korzystało z wszelkich praw i dobrodziejstw 
najwięcej, a częstokroć wręcz powstrzymywało roz­
wój miasteczek satelickich. 

O tym, że tak było szczególnie po 11 wojnie 
światowej wiedzą mieszkańcy Sokołowa doskona­
le. Kolbuszowa rosła jak trzeba, a Sokołów spau-
peryzował się niemal całkowicie. Żadna większa 
inwestycja nie była planowana u nas. Ileż to dzie­
siątek lat trzeba było czekać na nową szkolę w na­
szym miasteczku. Jedyny duży zakład przemysło­
wy powstał nieomal wbrew "prerogatywom i pla­
nom władz partyjnych powiatu". A zacofanie służ­
by zdrowia w gminie, a stan dróg, długo by wy­
mieniać, nawet nasi policjanci się dzisiaj żalili. 
Wówczas każda czasem nawet błaha inwestycja 
musiała zdobyć akceptację i poparcie "góry" czyli 
powiatu. Bez poparcia nic nie można było zdziałać 
w województwie. Każdy ciągnie do siebie ale za­
wsze uciągnie więcej silniejszy lub znajdujący się u 
władzy. Tak to już w życiu bywa, A teraz odpowiem 

na sprostowanie z ostatniego numeru "Przeglądu 
Kolbuszowskiego". 

Co do nazwy geograficznej "Sokołów Kolbu-
szowski". Penetrując od kilkunastu lat stare doku­
menty z takim określeniem się nie spotkałem (za­
wsze był Sokołów k. Rzeszowa np. na stemplach 
pocztowych). Chyba więc funkcjonowało to okre­
ślenie w mowie potocznej tylko Kolbuszów ian i 
zapewne znam podbarwienie tego określenia (czyż 
to nie najczystsza megalomania). Oprócz tego w 
tekście "Sprostowania" się określenia "ziemia so-
kołowsko-małopolska" i "Sokołowski Katyń". Ab­
solutnie takich nazw nie ma i nie powinno się ich 
używać. Faktycznie funkcjonuje jedynie potoczna 
nazwa "sokolowszczyzna", "Mały Katyń" i krop­
ka. Tu bijemy się w piersi, że powołane kiedyś do 
życia Towarzystwo Miłośników Ziemi Sokołow­
skiej ma też w nazwie "Ziemię", której nigdy nie 
było. Osobiście popieram historyków i jestem prze­
ciwny tym i podobnym nazwom nie mającym 
związku z prawdą i nazwami historycznym. 

W latach osiemdziesiątych seryjnie za spra­
wą "czynników odgórnych" powołano stowarzy­
szenia regionalne o takich właśnie nazwach. Dzi­
siaj trzeba je co rychlej zmienić. Kolejna kwestia to 
"przestępstwo przyciągania do siebie okolic Soko­
łowa" przez Kolbuszową. Po pierwsze słowa "prze­
stępstwo" ja nie użyłem, napisałem "gorliwość" (w 
domyśle: odtworzenia powiatu w dawnym zary­
sie). Po drugie Sokołów przynajmniej od wieku nie 
mial zapędów zostać powiatem, a Kolbuszowa 
ostatnio za wszelką cenę tak-rozumiem to bez pod­
tekstów. Gminie Sokołów nie było po drodze. 

Obszar naszej gminy był Kolbuszowej po­
trzebny do negocjacji w Warszawie i próbowano to 
przeforsować mimo stanowczej odmownej decyzji 
Rady Miejskiej w Sokołowie. Jeszcze ubiegłego roku 
na wiosnę nie byliśmy pewni czy kilkuletnie zabie­
gi o przynależność do powiatu rzeszowskiego nie 
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spalą na panewce przez równoległe zabiegi wyso­
ko postawionych Kolbuszowian. Zawsze mieliśmy 
lepszy i krótszy gościniec do Rzeszowa niż do Kol­
buszowej. Stare związki i podległości siłą inercji 
jeszcze potrwają. Po trzecie "przyciąganie", o któ­
rym mowa polegało miedzy innymi na wielokrot­
nym pisaniu w artykułach prasowych (niekoniecz­
nie w "Przeglądzie Kolbuszowskim" i książkach 
też "...w Trzebosi koło Kolbuszowej,.-, ...w Mazu­
rach k. Kolbuszowej,.., -("Lasowiacy to my" str.29 
Sokołów to wieś? str 33) ...pisarz J.Boleslaw Ożóg 
urodzony w Nienadówce koło Kolbuszowej...(No­
winy książki), itd, Doskonale wiem, że powinno 
się podać tytuł i datę, ale musiałbym zrobić kwe­
rendę, a przecież to nie praca magisterska. Takie fak­
ty miały miejsce wielokrotnie od bardzo dawna. 
Wystarczającym potwierdzeniem może być aktu­
alnie użyte również w Waszym Sprostawaniu dzi­
wacznie brzmiące określenie Sokołów Kolbuszow-
ski. Dążę jedynie do wykazania prawdy i gdzie trze­
ba według swej wiedzy chcę sprostawać co trzeba, 
a tu jak widać wchodzi w rachubę jeszcze socjolo­
gia. Każdemu z pewnością pozostanie niedosyt. 
Jeśli ten tekst ukaże się w Waszym miesięczniku to 
w Kolbuszowej wielu się wzburzy, bo to będzie 
pierwszy taki wypadek, ale wielu pomyśli "Ach to 
tak było". 

O sprawach powiatów i o stosunkach Soko-
lów-Kolbuszowa pisali wielokrotnie różni autorzy 
na lamach naszego Kuriera. Można zaglądnąć choć­
by tylko do kilku pierwszych numerów, Nawet sam 
Franciszek Kotula znający doskonale okoliczne sto­
sunki napisał o tym w książce "Miasteczko" na 
str,146 (jest tam niestety błąd co do powstania po­
wiatów). Za ten i wszelkie inne artykuły odpowia­
dam osobiście, tak jak i za ten z poprzedniego Ku­
riera Sokołowskiego podpisany inicjałami K O. Są 
one odzwierciedleniem poglądów autora, a nie Re­
dakcji. Nie czuję zawiści do żadnego z Kolbuszo­
wian, a zawarte w tekście uwagi są tylko uwaga­
mi. Kto chce, zrozumie je, a kto nie to nie. Rękę po­
dam każdemu P.Halinie Dudzińskiej, którą znam 
nie od dzisiaj, też. 

K. Osiniak 

p r z y p a m z n c t m y . . . 

• 10.01.1994r. - zmarł ksiądz Stanisław Jagła, były proboszcz w Cmola3ie 
• 15.01.1998r. - otwarcie Biura Poselskiego pani Barbary Frączek, posłanki AWS na Sejm 

RP. (Internat ZSZ w Kolbuszowej, ul . Janka Bytnara 1) 
• 20.01.1996r, - zmarł ksiądz kanonik Marian Kulinowski, wieloletni katecheta w Kol 

buszowej Górnej 
• 22,01.1997r. - zmarł Władysław Magda, długoletni kolbuszowski organista i twórca 

chóru parafialnego. 
• 10.02.1996r. - otwarto rozbudowaną Szkołę Podstawową N r 2 w Kolbuszowej. 

I A S 
Zakład Usługowo -

Produkcyjno - Handlowy 
STAL - BET 

Adam Foryś 
36-100 Kolbuszowa, u l Jana Wiktora 15, 

tel. (0-17) 22 72 047 
Zapraszamy na zakupy hurt-detal oferując w 

cenach konkurencyjnych: 
• płytki ceramiczne 
• kleje 
• armatura łazienkowa 

Czynne od 8°° - l ć 0 0 , sobota od 8°° - I5m 

Ponadto oferujemy beton z transportem. 

SIM-KAR 
36-100 Kolbuszowa, ul 11 Listopada 13, 
tel. 2272 666 (obok Dworca PKP i PKS) 
Oferujemy: czę śc i zamienne: F I A T 
i DAEWOO, oraz do s a m o c h o d ó w 

zagranicznych (w tym j a p o ń s k i c h ) . 
R ó w n i e ż : akumulatory, 

opony 
inne akcesoria 

Czynne w godz. 8 M - 18 0 0, 
sobota 8« - 15c° 

FHU "Super Czas" 
Stan i s ław Jadach 

36-100 Kolbuszowa, u l . 11 Listopada 13, 
(obok dworca PKS-PKP) 

tel. (0-17) 283 70 96 
Sprzedaż: 

* zegarków 
• zegarów 
• budzików 
• kalkulatorów 
• innego asortymentu 

Usługi zegarmistrzowskie 
Gwarantujemy w y s o k ą 

LU j a k o ś ć t o w a r ó w i us ług . LU 
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P o z n a j s w o j e m i a s t o 

K O L B U s z o w y y 

P L A M M I A S T A 
P A K F O L S .C . 

Kolbuszowa, ul. Kilińskiego 4 
(boczna Piłsudskiego, t e l (0-17) 2273 241, 

tel/fax (0-17) 2273 240 
Tadeusz Serafin 

& 
Stan i s ław S k o w r o ń s k i 
Oferuje do sprzedaży: 

• rękaw foliowy P E bezbarwny • rękaw fo­
liowy PE kolorowy • taśmy foliowe termo­
kurczliwe • woreczki z folii (wszystkie wy­

miary) * worki na śmieci • nadruk 
w czterech kolorach • reklamówki 

• ciągnięcie rękawa z powierzonego PE. 

m 

OKNA 
Drewno PCV Aluminium 
Szyby niskoemisyjne 

k=1,1 W/m 2K 
tel. (0-17) 22 72 594 

PHU Posejdon, ul. Rzeszowska 7 
36-100 Kolbuszowa (budynek LOK) 

m 

U s ł u g i 
radiestezyjne 
mgr Eugeniusz Janczyk 
ul. Piłsudskiego 12/7 
36-100 Kolbuszowa 

T e l : 2 2 7 2 - 6 8 9 


